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|| NR. 18 


Uwodził naiwne dziewczęła i umieszczał je w domu schadzek. 


Biciem zmuszano nieszczęśliwe ofiary do uległości 


£Zbroaniczą działalność Mondszama przerwała policia. 


Łódź, 13 stycznia. 
Węzoraj w godzinach wieczornych 
w wyniku żmudnego dochodzenia został 
ujęty wa bruku łódzkim 


wy  handfarz żywy! 
więdzynarodo m 


37-letni PU vel Adolf Monszajn. J 
zad ZANE Wali st. przodownik du 

brygady policii oby- 
SA al poufną wiadomość, 
iż da domu schadzek Półrolnikowej przy 
ulicy 26 pułku Strz. Kan. 51 przywiozio- 
no jakas młodą dziewczynę, którą bl. 
ciem usiłowano zmusić do uprawiania 
nierządu. Młoda dziewczyna nie chcia- 
ła się jednak w żaden sposób zgodzić 
ua żądania swych „opiekunów*. którzy 
nie mogąc sobię dać z nią rady wyrzu- 
cili ja na bruk. Nieszczęśliwą zaopie- 
kowała się lokatorka tej kamienicy p. 
Sperkowa. Policja obyczajowa, pó o- 
trzymaniu tych wdrożyła €- 
vergicane dochodzenie. 

» Dziewczyna, 17-1etnia Janina Bażan- 
tówna, opowiedziała wzruszającą hls- 
torję: 

W ubiegłym tygodniu na dworcu ko- 
Jejowym w Zbąszyniu, gdzie poszuki- 
wala zajęcia, zaczepił ją jakiś mężczy- | 
zna który w trakcie rozmowy, przy- 
rzekł jej dobrą posadę w Łodzi. 

Bażantówna yierzyja mu | wyje- 
chała z nim najbliższym pociągiem do 


naszego miasta. 
geii rywal h 
esell ją w 


W Łodzi nieznajomy, 
przed dlą swę nazw sko, 

mieszkaniu Pźlrolnikowej, dzie” rzeko- 
mo miała zostać służącą, 


Już jednak pierings dnia zażąda- | domi 


no od niej, hy żajęła się niecnym proce+ 
derem, na ào w żaden sposóh nie chcią- 
ła się zgodzić. 

Nieszczęśliwą dziewczynę poprze- 
słuchanie w policji DEA a prizo- 
stano do domu misyinago sióstr Pasta+ 
rek w Radogoszczu. 

Brygada obyczajowa w trakcie po- 
Szuk'wań handlarza żywym towarem, | 
dowłedziała się, iż swego czast ten sam 
osobnik sprowadził na manowce 20-let- 
nią Emilie Szewczykówne, która zosta- 
ła prostytutką i zamieszkała również u 
Półrolnikowej, 


|.. Wczoraj wieczorem gbir wpadł w 

ręce policji. Jest ta 37-letni Ajzyk vel A- 
dolf Monszetn, Łodzianin, którego ż0* 
na mieszka przy ulicy Drewnowskiej. 


wał do Barliną, skad jednak został w; 
siedlony 1 odstawiony do granie Polski |h 
Dotychczas nie stwierdzono jeszcze 


dokładnie, czy zagranicą również się 
trudnił tym procederem. 

W drodze wywladów policja ustaliła 
już, że w Łodzi Monszajn nawiązał 


andel żywym towarem na szeroką | od] 


dzek ich pensjonarjuszkami, planując 
ES 


Zagadkowa zbrodnia wyjaśniona. 


Nieżręczny anonim oskarża męża o morderstwo. 


Warszawa, 13 stycznia. 
Tajeroniea krwaw. ka si 
znalezionego p zadaja po 
jonową (dont piw 
„Express") jest już Rial całkowicie 
wra ana; 
Ustalono iż ea zostala 36 


ta ma. a bycrajw. Merawiał cz 
proceder w okolicy koszar bn pd) 


Pre owrońska wyszła zamąż przed 
16 laty, lecz już od lat 12-ta z mężem nie 
żyje. Mąż zamordowanej wraz z 15-let- 
nym synem mieszka w Jabłonnie, 

Przez cały szer: lat Ślępowrońska 
tułała się po okolicach, a od czasu do 
| czasu. odwiedzała męża, (urządzając stra 
szne ZY i żądając pieniędzy. 

liespęłna przed rokiem wypuszczo- 


no a z 7 wiara gdzie odsiadywała han 
ses W więzieniu Ślej lepowroń- 
8 Y YEN złodzieja zawodowego, Cia- 


Spie i nawiązała z nim bliższe slo- 


aRt a niedawnym czasem Ślepowroń |wi 
ska zgodziła się do służby w tym samym 
ju, w którym mieszkał jej mąż, 
Od tej chwili awantury między mał 


jie Przed kl a się rzęczą codzienną, 


Przed kilkoma dniami Ślepowrońska 
znikła, a onegdaj znaleziono ją zamordo 


waną, Policja powzięła podejrzenie, iż 
jślepowroński przyczynił się do śmisrci 


id kilku  funkejonarjuszy licii 
ae | a asilo ne do Ślepowrańskiego, M go 
odstawił list anonimowy 


napisy na spójny imran s 


powrońskie 
RIEN iż 3 dba jego leży cy Slop w zagajniku. | 


peperoni tion Haa iż tkę zna- 
klucza, 

Bleee w mieszkaniu rewi- 

zja zadała kłam temu twierdzeniu. 
szufladzie syna Ślepowrońskiego znale- 
ziono zeszyt, z resztą yć rok kartki. 
Próba oba pimi młodego Ślepowrońskiego 
waz la, iż on właśnie napisał kartkę, 
zięty w krzyżowy ogień pytań, młody 
Ślepowroński początkowo zapierał a, 


Haat a następnie przyznał, 
pisał na rozkaz ojca. 
Ten. òt zadacydował o areszto 


NA glej p adroóskiedo, Istnieje praw- 

stw, iż on właśnie zamordo 

so żonę. Poszukiwany jest także zło- 
dziej Cieśliński, podejrzany 0 _ 'spółu- 
dział w morderstwie. Jemu bowiem tak- 
że ostatnio Ślepowrońska robiła ciągłe 
awantury, 

Aresztowany zapiera się zbrodni w 
sposób stanowczy. 


Kafastrofa kolejowa pod Piofrkowem. 


Lokomotywa i 19 wagonów rozbitych. 


Piotrków, 13 stycznia. 
Wczoraj w godzinach wieczornych 
na stacji kolejowej w Piotrkowie wyda 
rzyła się katastrofa, która poclązngła 


ema za sobą bardzo poważne skutki. 


Trup staruszka 
w małej izdebce. 


Warszawa, 13 stycznia. 

Dozorca domu nr. 49 przy ul. Piek- 
nej, Pr. Kaźmierczak dokonał wczoraj 
strasznego odkrycią. Udawszy się wraz 
ze znajomym gospodarza na 4-te piętro 
do mieszkania 71-letn' ego Michała Zien- 
tary, zastał drzwi zamknięte. 

Kiedy na stukanie nikt nie odpowia- 
dał, Kaźmierczak zajrzał przez dziurkę 
od klucza |... cofnął się gwałtownie. 
Przez szpary w drzwiach wydobywał 


się z pokoju duszący zaduch rozkłada: w Równem na szkodę 


lacego się ciała. 

Po wyważeniu przez policję drzwi, 
hprzano na łóżku, w bieliźnie zwłoki 
taruszka w stanie zupe nego rozkiadu. 


Z nieustalonej dotychczas przyczy” 
ny zderzyły się ze sobą dwa pociągi to 
warowe, podążające w przeciwne kie 
runki. Obsługa obu pociągów w ostat- 
niej chwili wyskoczyła na tor, dzięki 
„Czemu nikt niemal nie odniósł żadnego 
szwanku. 

Skutkiem zderzenia uległa zuisze 


Gzóna lokomotywa i osiem wagonów. 

Jedenaście inych wagonów zosta- 
ło dość poważnie uszkodzonych. 

Straty są bardzo znaczne. 

Wskutek zatarasowania torów ke- 
tnunikacja kolejowa via Piotrków w. 
ciągu kilku godzin odbywała się nie- 
normalnie. 

Na miejsce katastrofy zjecliała spe 
cjalna komisja, która w chwili, gdy pi- 
szemy te słowa, nie ukończyła jeszcze 
swej prace 


Podpalił własny dom 


chcąc pozbyć się w t 


Luck, 13 stycznia. 
W pierwszej połowie grudnia ub. r. 
leka Albe Ga- 
Imera spiona? doszczętnie dom, micsz- 
czący się przy ul, 3 Maja |. 18, 
Energiczne dochodzenia wkońcu tte 
staliły przyczynę tego. pożaru. Utóż 


en sposób lokatorów. 


mitówać. 

Ostatecznie w głowie Gamera po- 
wstał iście szatański plan podpalenia 
własnej nieruchomości, żeby w ten spo 
sób zemścić się na opornych swych lo: 
katorach. 

Plan swój wprowadził w czyn, pod 


Śmierć Zientary nastąpiła Pedon właściciel domu Gamer od dłuższego palając dom, niszcząc przez to dobytek 


imie wskutek wady serca. 
pieczono do dyspozych władz. 


lokatorami, których nie mógł w żaden 
sposób, dzięki ochronie Jokatorów, aks 


pupa zabez- już czasu żył w niezgodzie ze swymi swój i n iezamożnych swych lokatorów 


|Podpalncza własnegn domu areszta- 


WANO: 


Mad oczysttzaniem toii 


radzili w województwie 
przedstawiciele władz 
i miasta. 


Łódź, 13 stycznia. 
W. urzędzie wolewódzkim pod prze 
wodnictwem zastępcy naczeh wy- 
działu administraçyjnera radcy 
nieckiezo odbyła sie dwugodzinna kor 
ierencja poświęcona sprawie o©czysze 
czania miast w porze zimowej ze Śnie 


gu i lodu. 
W konferencji brali udział: komi- 
sarz rządu p. Strzemiński, naczelnik 


wydziału zdrowia dr. Skalski, 
dant policji, 


Kora 
„podinspektor Niedzielski, 
przedstawiciel dyrekcji tramwai inż. 
Wróblewski, wr Manta otaz 


SE hissas] dyskusji, #rzeďđstawicie! 
magistratu zobowiązał się, że w ciagu 
dnia dzisiejszego przedstawi czytti= 
kom miarodajnym wykaz placów pulo 


e|żonych poza obrębem miasta, dokąd 


właściciele nieruchomości będę musieli 
wywozić nieczystości na własny koszt. 
Wiosną place te będą odkażane. 

W ciagu lata do placów tych prze 
prowadzone zostańą odnogi tramwajo- 
we, przyczem nieczystości będą mogły 
być wywożóne taborem kanalizecyj- 


Mondsztajn swego czasu wyemigro- | stosunki z właścicielkami domów scha- | nym. 


Ru La tej w naa 
się ma val jedna | rach 
na Ga krą szczegółowo ustalony zosta- 

nie plan oczyszczania miasta £ żwłosz 
cza ulic w ciągu calego roku, 


na kasę kolejową. 
Bydgoszcz, 13 stycznia. 
Trzech zamaskowanych bandytów 

wtargnęło onegdaj w nocy z rewolwe” 
rami w ręku do kasy kolejowej w Piest 
nie, gdzie zmisiwszy kasjera pod groż 
bą mia go w razie oporu, true 
pem, do opuszczenia lokalu kasy, poe- 
czem. zabrali 800 zł, i dawszy sa py 
strach kilka strzałów w. powietrze, nie 
zatrzymywani przez nikogo, zbiegli. Za 


wy | yładomiona o napadzie policja, przy po 


Ri psów policyjnych, wszczęła po 
cig. 


100 koni 


w płomieniach. 


„Ostrów, 13 stycznia. 
Wskutek zaprószenia ognia. w. step 
ni dywizjonu artylerii ciężkiej w 7 Ostro 
weu wynik groźny pożar. <“ 
W stajni znajdowało się 100 konl, z 
których tylko część zdołano wyprowa 
dzić, merai jednak uległa pupa- 


rzeni 
Stajnia i duża ilość paszy spłoneły. 


Wielki sfrajk rolny 


na niemieckim Pomorzu. 


Boriin, 13 stycznia, 

Dzierżawcy na niemieckim Pomorza 
proklamowali strajk, który obejmuje do- 
tychczas 200 folwarków. 

Na odbytych zebraniach uchwalona 
zwolnić z dniem 15 b. m. wszystkich 
deputatowych robotników i zawiesić 
pracę. 

Dzierżawcy uzasadniają swój krok 
niemożnością pokrywania bieżących zo». 
bowlązań finansowych bez pomocy mise 
rodajnych czynników, 


l 


Olbrzymie sprzeniewie: - 


rzenie w Niemczech. 


Berlin, 13 stycznia, 
W zakładach i warsztatach chemie 
cznych „Leuna“ pod Falle, wykryto de 
fraudacię olbrzymich rozmiarów. Dwaj 
dyrektorzy tych zakładów Schenbcr- 
ger i Poller są wmieszani w aferę. 
Prócż tego oskarżony jest szeteg 6 
rzędników niższych i inżynierów. Por 
średnik Schónteld z Lipska sam zatebił 
na tych spekulacjach 2.500.000 marek 
zł. Ogólna suma zdefraudowanych pie 
niędzy wynosi kilka mionów marek 
złotych, Śledztwa jest w ee, 


Str. 2 


Zamiast fotogra 


„Posiadam na składzie kobiety w różnych cenach”. 


biura pośrednictwa tnaiżeństw ro- | 
bią w Chmach znakomite interesy i mo- 
gą się pochwalić dużemi obrotami, Pro- 
wadzenie jednak tego interesu w pań” 
stwie niebeskiem różni się w zasadni- 
czych punktach od prowadzenia podob- 
nego przedsiębiorstwa w krajach o bia- 
tej kulturze. 

Do dziś dnia utrzymuje się w Chr 
nach starodawny zwyczaj, że za kobietę 
plasi się określoną siunę zależną od jej | 
piękności i Innych wymaganych zalet. 

Ten więc, kto chce sobie otworzyć 
w Chinach skład z kobietami, nie postu- 
quie się, jak jego europejscy koledzy al- 
bumami z fotograijami kandydatek do 
małżeństwa, lecz musi je nabywać za 
gotówkę od ich rodziców | w ten spo- 
sób mieć bogaty asortyment towarn na j 
składzie na własne ryzyko. | 

A że jest to interes wymagający | 
dużego wkładu gotówki, zaświadczy | 
chociażby cena, która za jedną sztukę | 
wynosi 20 do 100 funtów szterlingów. 

Przedsiębiorstwo to jest obliczone 
głównie na eksport, t.j, na dostarcza- 
nie żon tym chińczykom którzy wyemi= 
zrowali z ojczystego kraju do Ameryki, 
Europy, czy Australji i dlatego mają du- 
że trudności w wyszukaniu sobie towa* 
rzyszki życia swej narodowości. Głów- 
nie więc z tego rodzaju klijentami maią 
do czynienia małżeńscy eksporterzy Pe- 
WSR ongkongu i innych wielkich miast 
Chin. 

Zapotrzebowanie handlowe oddalo- 
wego od ojczyzny syna państwa niebie- 
skiego brzmi mnńiejwięcej jak następuje: 
„Ja zamożny kupiec w Cincinnati, syn 
państwa niebieskiego, pragnę wstąpić 
w związki małżeńskie z kobietą ojczy- 
zny mojej. Pochodzę z nad brzegów 
najwspanialszej rzeki świata, przejrzy- 
stego Jangtsekiangu I żona: moja winna 
również być nad brzegami jego urodzo= 
na. Musi ona mieć balsamiczny oddech 
tchnący zapachem cudownych sosnor 
wych lasów koreańskich! Jej paznokcie 
muszą mieć 4 cale długości. a dłoń jej 


Dzieci i 


starych rodziców 
są najbardziej udane. 


Pewien lekarz amerykański, zajmu- 
jacy się od lat bardzo wielu eugeniką 
fazyli zagadnieniem poprawienia rasy 
ludzkiej), zbadał sumiennie pochodze- 
nie 1028 wybitnvch ludzi, z badań jego 
wynika, że im rodzice są starsi, tym 
dzieci mają większe powodzenie w ży 
cia. 

Na dowód tej teorji uczony ów przy 
łacża szereg przykładów, Aleksander 
W. Napoleon, Roosevelt i inni byli 
dziećmi rodziców, którzy w chwili ich 
urodzenia byli już po trzydziestce. A 
przecie nikt nie może zaprzeczyć tymi 
lmdzlom wielkości. 


AP KE NOBODRAA 8 SRAEZÓ POREDA ŻŻI CNA ERA PORE Z nii 


Między. pisarzami artystami i sław kiamy jest bezwątpienia 
uzykami są dzieci rodziców 'trfek. Para małżeńska ai wil ażeby / aczyć film, ale też słynne oso. ; Zie”. 
zateydziestoletnich; takiemi byli Each ję budzi się pewnej nocy i widzi, jak bistośc. które tam bywają. 
Rafael, kilku zamaskowanych bandytów wdarło| 
; n W się przez okno i wymierzyło ku nim re- ktory, rzucające jaskrawe 
jest wiëlu meżów wolwery. Herszt bandy zamiast przystą wszystkie te gwiazdy świata filmowego, | 


Szękspir, 
/ dziećmi rodz 


sn, Goethe, 


stanu i flozofów, lale Konfucjusz, Crom! 
well, Bismark, Gladstone, „Franklin. 
Jacolt. 

Natomiast dzieci. rodziców ba 


ułodych żle Są notowane w 'statysty= 
utch. „Tak np. wiadomo, Ż 
*rzestępców całego 


świąta 


młodości. 


— Dziś po południu odbędzie 
rumuńskiej rady min s któ 
sprawa- transportu broni 
niey, węgiąrsko = ausir: 
n zrepaść MA 0: 
iska, jakie Rumun 


się posiedzenie 
ra się 


h| 


waniem władz irand 

en“ donosi, iż w ira 
znych ficzą słę z moźliw 
omisu w sprawie nak 
czę przed końcem bicż: 


saiga 
Giwwojenni.. $ 


tygodnia, , 


Ehińskie biura pośrednictwa małżeńsiw. | 


[jakie kiedykolwiek posiadała koblet: 


niej krzyknąć zwycz. 
|padka: „pieniądze albo życie”! — wygło 
fdzo sił następującą przemowę: 


że 9U próc.| przedsawicielami firmy „Gabrjel Smith 
utodziło et Ce 
rodziców, będących jęszcze w róż ubezp 

3 wiedził niedawno państwo i zaprobono- 
EMMA | wał państwu, 
nasz patentowy wynalazek 
włamaniu, Pań 
pozycji, chcieli 
tycznie udowo 
żeli nie bę 


piec 
h kilka innych przykładów pomysłowo: 
amerykańskich reklamiarzy. 


re należy do najdroższych na świecie.4 z 


fji-setki kandydatek do wyboru. 


Poetycznę to „zapotrzebowarie” zo- 
aje natychm 'ast przez firmę załatwio- 
e pod warunk.em nadesłania gotówki. 
Za zaliczen em" firma towaru nie dö- 
tarcza oraz nie odpowiada za całość 
czo, jak również za zepsucie. jakie na= 
qpić może w trakcie długotrwałej por 


dróży. 
CESA SIETE AEI 


i f , a yj za, k 
Ziazd stanu średniego całej Poizki w Warszawie e E. R wd 
stałego niedawno Eo nA 
nia Rzeszy". 5 i 
EUS 


| Moda kobieca 
i zdrowie. . 


Cienkie pończoszki powo- 
dują nową choróbe 
„Sinice“, 


Ale kto tio wvtiumaczy 
kobietom 


« „Czy moda obecna, nakazująca-ob- 

nażanie rąk, dekoltowanie sukien, krót 
kie spódnice I jedwabne pończochy, 
nie oddziaływa szkoaliwie na zdro+- 

|wie? Pytaniem tem zajmują się coraz 
poważniej higieniści i lekarze i zuajdu- 
ją na ule odpowiedź... twierdząca. Gdy 
by chodziło o zahartowanie sportowi 

na wpływ zimna wyniki mody: dzisiej. 
szej mogłyby być pożyteczne, ale nie 
hartowanie bynajmniej jest j3) celem; 

skutki stąd mową być tembardzicj opia 
Kane, żeby umożliwić obnażanie się 

„pań w lokalach publicznych muszą one 
być nadmierule ogrzewane, a z takici 
różnie temperatury wynika ubytek si- 
fy życiowej, 

„Nasuwa slę pytanie, jak mogą wys 
trzymać nieszczęśliwe kobiety, dobró* 
woine ofiary mody, które widziny na 
ulicach śród zimy, napół nagie prawie, 
z nogami wykręconemi w kostce, skut 
kiem niewygodnego , obuwia na wyso- 
kich obcasacn, narażone do połowy uda 
niemal na lodowy wicher i ulewne 
deSzCzE. } 

| Udy pomyślimy o wynikającej stąd 
utrarie ciepioty przyrodzonej ciała i 

‘j finidu nerwowego, © spowodowanych 

tą moda- niezdrowa, i giupią zaburze= 

Jan niach w obiegu krwi, nie dziwimy się 

już wycze:paniu i osiabieniu, jaxiomu 
podlega obecnie tak wieje kobiet”. 

i Nadto - stwierqzóno ujawniei 

x * nowej choroby, wywołane, noszenie 

AMYWACZ ausen EMI IE amy cienkich podczoszek jedwabnyci. Dr, 

Woli w „Revue Medicae" charaktery= 

zuje ją jako „sinice, z naumiefnem zgru 


j inne amerykańskie sztuczki reklamowe. |qi> ha nie kóre sta sw 


Najnowszą formą amerykańskiej re- Wstęp na premierę kosztuje 20 dolaru dotyku chłodne zupełnie, co powoduje 
następujący i ludziska chodzą do tego kina nietylko uczucie ociężałosć, ziņma i pareste- 


miękkość brzoskwini Najmniejsze nóżki | 


winny ją zdob/ć. Wiek jej lat 15. 
będzie dziewicą która nigdy datyci 
czas nie opuściła domu rodzie elskiegt 
Zeby jej niechaj biale będą jak kość sła 
niowa Rzęsy jej długe i wygięte a a 
czy niechaj promienieja jak gwiazdy! 


Uczestnicy zjazd w pochodzie nered grób Nla”nancego Żotnierza. Inż. 
Rogowicz, prezes zjazdu, prowadzi pocliód (x). 
SAGA 


Duńczyk Vaudd pisał już w r. 1924 
Przed teatrem są umieszczone refle|o wysepce na nogach, ZaobserWowa- 
? światło na |nei w Anglji przez d-rów Stot i Mac 
Connau, którzy zgodnie prźypisu* tę 
chorobę zbyt krótkim spódnicoin i za 
cienkim pouczochom iedwabnym. 
Dołegliwości te wzmagają się znacz 
nie zimą, ale — nie nakłonią „dobro- 
wolnych ofiar mody“ do nieposłuszeń- 
stwa względem dyktatorów paryskich. 
RED CORR FORZA EATS SA 


jé jednak do rabowania, albo przynaj- wysiadające ze swych luksusowych aut, 
e w tym wy- Równocześnie olbrzymi megafon nhwie- 
szcza kim jest dana osoba i jeżeli cho- 
dzi o damę — jaką ma suknię, jakie ko- 
szłowności. niekiedy nawet jest pydawa, 
na ich cena, Jeżeli zaś wchodzi ktoś z| 
PÓZ ch sław kinowych np, 
dry Pickford, albo Gloria  Svanson, 
wówczas jeszcze wyrzuca się w powie- 
zainsjaewali trze rakiety, 
przeciwka Wszystkie radia w całej Ameryce pa 
wo nie przyjęliści: pro jwtarzają to przedsawienie. Kino to jest 
więc państwu prah- własnością niejakiego Graumana. be~ 
, co się może stać, je- cnie otrzymał on konkurenta w formie 
ecie używać naszych nie- olbrzymiego kina naprzeciwko. Kino to 
ch elektrycznych zabez- od czasu do czasu rzuca olbrzymie rek- 
okiennych. |lamy na ściany naprzeciwległego kina, 
Ameryka jest doprawdy pełna nie- Siła światła owego projektora wynosi 4! 
ograniczonych możliwości. Oto sze miliardy świec. Litery reklamy mają 150 
s metrów wysokości, naturalnie Brauma- 
|nowi się to nie podoka i zaskarżył swe- 
W Los Angelos znajduje się kino któ go konkurenta do sądu. | 


Szanowni _ państwo! > Jesteśmy 


,4 Awenue, specjalnej firmy Jia 
zeń okiennych Nasz ajent od- 


‘Komunista franceski 


ułaskawiony przez króla bułgar- 
skiego. 
| Soffa, 11 stycznia. 

Król Borys na wniosek ministra spra 
wiedłiwości ułaskawił irancuskiego ko 
nium'stę Legera skazanego na śmierć za 
współudział w zamachu na sobór w So- 
jji. Na skutek interwencji posła francu- 
skiego Legerowi zamieniono karę śmier 
ci na dożywotnie więzienie. Obecnie u- 
zyskał on zupełnie wolność į wezwłucz- 


nie Opuścił Bułgarie. „ 


żebyście 


ł 


Rafałek! 


Goldi Petersburski zawitali—no sukcesach warszawskich—do Łodzi 
Co opowiedzieli „Expressowi* dwaj najpo- 


pularni 


Ź Łódź, 13 stycznia. 

I znów — lak przed rokiem. jak 
przed dwoma — winda wlecze przed- 
stawiciela-„Expressu'* na czwarte pię- 
tro „Grand-Fotelu*, gdzie w  pokojuj 
Nr. 16.. „Petersburski razem z Goldem 
śpi”... I znów owe niespokojne prze- 
czuwania: śpią czy nie śpią? 

Śpią. bo iakżeby inaczej? Ostre, na 
tarczywe pukanie do drzwi w takt me 
lodji „Rafałka” -trwa jakieś‘ pół zodzi- 
ny, wreszcie Gold ukazuje się na pro- 
gus Mruczy: ; 

— To pan tak wygrywał „Rafałka” 
na drzwiach? ` 

'— Ja.. Podobało się panu?.,, 

— Nie... Zupełnie bez taktu... 

Po tej rozczulająco miłej introduk- 
cji, wchodzę do pokoju. Petersbarski 
leży w łóżku i chrapie fortissimo, ca- 
kolwiek ritinuendo. ` 

— A on tak ciagle chrapie, co? — 
pytam pianissimo. 

— Taku Ale w tym roku zmienił co 
kolwiek tonację... Jerzy. wstawaj! 
Wstawaj! Ale już — allegretto! 

Petersburski podnosi się andantino 
złóżka i uśmiecha się dolce. 

/— Prędzej! — grzmi Gold con 


| 


10, 
Wreszcie „ajaksy dwa“ są o tyle 
przytomni, że mogą odpowiedzieć na 
pytania. 
— Na długo przyjechaliście? 
- — Zostajemy w Łodzi do pierwsze- 
go czerwca. 
— A potem? 
— Jeszcze dokładnie nie wiemy... 
Prawdopodobnie do Krynicy, 
— A jeszcze więcej potem? 
Petersburski ziewa tajemniczo, a 
Gold odpowiada: 
`— Bierze nas ochota wyruszyć w 
za SU dookoła świata i okoli- 
ty. | ly. już'oddawna' zaproszenie 
do Berlina, Paryża i innych stolic curo 
pejskich..„ s 
= Dużo mapisaliście w tym sezonie? 
— „Malłwinę*, „Wyim palec z buzi‘, 
„Tylka ty“; „Grzechy mifóści* — mó-! 
wi Gold. + Y 
<= „Serwus kochanie, „Rafatej”, 
„Daj mi swe serce — rzecze Pēters- 
burski jednm tchem, jakby się bał, by 
wśród jakiegoś zdania nie zasnął. 
Rozmówa toczy się góraz żywic 
przechodząc z tempa rozlewnego tan- 
ga do tempa charlestonowego. Z dys-| 
kursu dowiadujemy się, że © na.popu- 
larniejsi "w Polsce  „mizykanciarze” 
święcą nadal 
grali dotychczas w „Uazie”, że zasilają 
swojemi kompozycjami rope! tuary tua 
trów: „Qui Pro Quo“, „Perskie Okó* i 
EASIER WAŻONA 


pa 


Gyms spadł z balkonun 
i ranił- szolera. 


e Łódź, 13 stycznia. 
Na postoju dorożek samochodowych 
przy ulicy Traugutta, szofer Wacław 
Świątek (Rzgowska 113) został ranny 
w głowę ułamkiem grzymsu, który 
spadl z balkonu domu przy ulicy Trau- 
gutia 2, 
Poszkodowanemiu udzielił pomocy 
lekarz pogotowia, 


Przejechary 


przez resorkę. 


+ Łódź, 13 stycznia. 

Przy zbiegu ulic Piośrkowskiej i Ce- 
gieln'anej zosiał przejechany przez re- 
sorkę 66-letni Abram Bas'ch (Pomo.ska 


č 


Doznał on dość ciężkich obrażeń zie- 
lesnych. 

Pogotowie w stanie nieprzytomnym 
przewiozło go do domu 

Policja: spisa!4a. protokuł woźnicy Ab- 
raniowi Rączce ` 


triumty w stolicy, gdzie; 


Serwus, kochanie! 


ejsi „nuzykanciarze*? 


„Nowości“, że „nagrywają“ ña pfvty|świecie pisać... „Co robisz?” — py- 

gramofonowe swoje szlagiery — sło-|tam. „Złapałem w twojem  jęczen.a 

wem, że idzie im doskonale. Przyje-| świetny motyw.. Tra-ra-ra, ra-ra-ra- 

chali do Łodzi, bo ich ciągnie to mia-|ra-rą.. Doskonałe ni»? Jeknij — no 

Sto, które ich przyjmuje tak serdecz- | jeszcze trochę, bo mi dwa takty jesz 

nie. cze brakują”... Tak pówstął „Rafa- 
— Przygotowujemy dla łodzian mi-| lek"... 


— A inne szlagiery? 

— Powstały mniej więcej tak samo 
przypadkowo, nieoczekiwani 
wiem panu jeszcze ciekawszą 
Oto... 

"Wtem rozicegły się jak 
dełonacje, coś w rodzaju wei 
cantycznym bębnie. "gold. nie zwraca 
jąc Ja te odgłosy wwvagi, mówił duej, 
ale rice nie można było dosiy/szec.. 
Szum, poświstywania, zawodzeńia, ję- 


łą niespodzianke — mówi Petersburski 
— Mamy na warsztacie kilka piosenek 
które poświęcamy Łodzi... 
tworzycie wasze s lagiery? 
— To zależy... W zabawnych okoli- 
cznościach powstał np. „Rafałek* Pe- 
torsbrskiego opowiada Gold. 
Spałem wtedy u Jerzyka.. W nocy 
wypadłem z łóżka I dotkliwie parani- 
łem sobie nogę... Ból taki okropny, że 
jęczałem : przerażliwie.... Pełersbuisiii 
aż się obudził... Mówie: © Terzy, oki ki, <rzmoty, turkot, warkot... 
lo, oj, Jerzy.. Oj, daj waty, oj, oi, boli. o spåi Petersburski, Miory, po- 
On zrywa się szybko z łóżka, S'ąda| zostawiony na chwilę w spokoju, hye- 
przy biurku i zaczyna najspokojniej w nat na tko i — zasnął. 
KENES 


Pojedynek na straszaki. 


Łakochane „trupy“ wracają do życia. 


Warszawa, 13 stycznia. jeher, Pierwszy emablował ukochaną Ra 

Stojący przy zbiegu ulic Bielańskiej chelę S., drugi uwielbianą Fujśę L, Zaj- 
i Senatorskiej policjant usłyszał około |ście miało tło wybitnie romantyczne, 
godziny 8-ej wieczorem gwałtowną strze Sprawców strzelaniny pociągnięto 
laninę. Huki dolatywaty, od galerji Lu- |do odpowiedzialności za zakłócenie spo 
xenburga, przed którą jednocześnie roz- |koju. 
legały się przeraźliwe wrzaski, 

Wśród przechodniów powstała pani- 
ka, a na jezdni utworzył się zator. Do» 
rożkarze podcinali konie, szoferzy trą- 
bili jak najęci, | 

rzeżegnawszy — Się, policjant po 
biegł w kierunku galerji, alarmując gwiz 
dkiem pobliskie posterunki, 

Pod szkianym dachem, tuż przy wej- 
ściu, znaleziono dwa młode i całkiem 
jeszcze ciepłe trupy. Jeden ubrany w 
elegancką jesionkę koloru tabaki, drugi 
miał na sobie poważne futro, 

Zaopiekowano ' się nieboszczykami, 
a jednocześnie policjanci zaczęli <zukać! „ 
zabójców, Wkrótce ich ujęto. Byli to pp. | * 
Josek Somas (Leszno 65) i Chaim Ol- 
szower (Mita 13). 

— No, co ma być! — krzyknął p. Jo- 
sek, poczem poprosił o rozbrojenie. O- 

zało się, że' napastnicy strzelali nie z 
rewolwerów, lecz z potężnych, 7-strza- 
LOCH straszaków. Wczoraj dał się jednak skusić. 

obec takiego odkrycia, odwołano|- Wieczorem miast do narzeczonej u- 
wezwane pogotowie, Nieboszczycy, ule+ł dał się z kolegami do jakiejś restauracji. 
gając prośbom, przódownika,. . szybko Po kilkunastu kolejkach przypomniał 
odzyskali przytomność. Ustalono, _iż są | sobie, że dziewczyna nań czeka, więc 0- 
to pp. Natan Hochberg i Efroim Szuma | puścił towarzyszy. 


Chciał ogolić 


Łódź, 13 styczna. 
18-letni pracownik fryzjerski, Micliał 
Lipniaczek, miał narzeczoną starszą od 
| steble o dziesięć lat. Dziewczyna, Mary- 
la Oskówna, kochała go gorąco. 
" Przychodził do niej zwykle po pracy. 
Panna Maryla, znaczne dojrzelsza 
jowo, opiekowała się troskliwie na- 
onym i dawała mu stale wskazów= 
i, jak winien postępować z ludźmi. 
Lipniaczek był bardzo pojętnym ucz- 
niem i pod wpływem dziewczyny zer- 
wał z dawnymi kompanami, którzy go 
stale ciągnęli na wódkę. 


EZ 


Wuna mężów społecznych nie pozwoliła policji 


A Łódź, 13 stycznia. Poznańskich, zamykając za sobą furtkę. 
w godzinach przedwieczornych po- Grupa awanturników, która pozosta 
sterunkowy Juljan Nowak przy zbiegu jła na ulicy, nie dała za wygraną. Kilku 
ulic Konstantynowskiej i Krzemieniew- mężczyzn przesadziło Wara ogrodu i 
skiej zauważył niejakiego Jana Roberta |znów zawrzała walka, 
Rozległy się groźne okrzyki; 
Nie damy aresztować naszych lu- 


Roge który, będące pijanym, zaczepiał 
przechodniów. 

Policjant chciał awantarnika odpro- |dzil Bić policję! Wygonić ich! Dwaj po- 
wadzić do komisarjatu, lecz ten stawił |sterunkowi znaleźli się w obliczu ftożne 
mu opór i począł wzywać pomocy przy- |go niebezpieczeństwa. Posypał się na 
jaciół, nich grad kamieni, wskutek czego od- 

W chwili, gdy policjant wsadził Ro- jnieśli dotkliwe obrażenia cielesne. 
gego do dorożki dwaj jego towarzysze W międzyczasie doniesiono o iwan- 
wstrzymali konia i rzucili się na post. |turach pobliskiemu komisarjatowi Na 
Nowaka, którego dotkliwie pobili i zdar| ulicę Konstantynowską wysłano więk- 
li mu naramienniki, szy oddział policji. 

Powstało zbiegowisko. Jakaś kobieta wyrwała szablę poste- 

Z przejeżdzającedo tramwaju wysko |runkowemu Mazurowi, kilku mężczyzn 
czył posterunkowy Andrzej Smołaga. |przyparło do muru dwuch innych polic- 

Obaj policjanci po dłuższej walce po |jjantów okładając ich pięściami. 
chwycili dwuch najgroźniejszych przeci- —- Rozbroić policje! — wołano z 
wników Rogeżo i Wacława Ogórka, któ bram pobliskich domów skąd też sypał 
rych wprowadzili do pobliskiego ogrodu się grad kamieni, 


— Jaką mi pan dasz porękę, jesli 
pożyczę panu 500 złotych? 

— Słowo. ticzciwego człowieka po 
winno panu wystarczyć! 

— Dobrze! Przyprowadź 
do mnie! 
ra SST EER RT ESIE 


go pan 


Powiesił się 
na pasku od spodni. 


Łódź, 13 stycznia, 

Mieszkańców domu przy ulicy Przę- 
dzalnianej 17 wczoraj po południu za- 
alarmowały głuciie jęki, wydobywają- 
ce się z komórki, znajdującej sięna po- 
dwórzu tej posesji, 

Gdy dostali się do jej wnętrza oczum 
ich przedstawił się straszny widok. 

Na pasku od spodni wisiał 38-letmi 
Bronisław Ga$, który zdradzał już sła- 
be oznaki życia. 

Odecięto go od sznura. Po bezskutecza 
nych próbach ocucenia go, wezwano po- 
gotowie. 

Lekarz stwierdził zgon. 
samobójstwa nieustalona. 


Przyczyna 


sll arzeczo ną... 


Zranił ją lekko brzytwą. 


Będąc mocno „pod gazet” wszczął 
na ulicy awanturę z jakimś nieznajomym 
wskutek czego spisano mu protokuł 

Wprost z komisariafu udał się wre- 
szcie do narzeczonej, 

Padł przed nią na kolana wyciąznął 
z kieszeni brzytwę i zawołał; 

— Muszę cię ogolić! Ki 

Oskówka krzyknęła przeraźliwie. 

— Co się z tobą stało? Czyś ty a- 
szalał? ; 

Młodzieniec mimo oporu dziewczyny 
powalił ją na podłogę, chcac ją konie- 
cznie ogolić, 

Podczas szamotanią ją 
brzytwą. 

Nadbiegli sąsiedzi obezwładnił:. pi- 
janego i wezwali do dziewczyny 'eka- 
rza: pogotowia. 


| 


się zranił 


| 


Echa zajścia na Konstantynowskiej 


spałniać jej obowiązków 


prowokując burdę. 


| Po agote ae] walce, gdy policja 
Poe otrzymała posiłki, awanturni- 
ów rozpędzono, 

Aresztowana osiem osób, które pod 
konwojem sprowadzono do komisarja- 
tu. 

Burzliwe zajścia znalazły swój epiloy 
w sądzie okręgowym, 

a sprawie oskarżeni nie przyznal: 
się do wińy, tłumacząc się, że krytyczini 
go dnia byli pijani, 

Zeznania kilkunastu świadków poř 
twierdziły wszystkie dane dochodzenia 
policyjne, 

Sąd wydał wyrok mocą którego Wac 
ław Ogórek został skazany na rok wię- 
zienia, Bronisław Spychała na 6 miesię- 
cy więzienia, Józefa Szkudlarek na 6 
miesięcy więzienia, Jan Roge na 10 mic- 
sięcy więzienia i Marjanna Piątkowska 
na 3 miesiące więzienia, 

Trzcińska i Gołębiowska 
nięwinnierń, 


zostali ke 


Str. 4. 


1 


EXPRESS" 


Nr. 13 


-— Czemu przychodzisz, Autosin, 
skoro wołałem Władka? 

— W tym tygodniu, proszę ojca, ja 
biorę baty, Dostałem za to dwa złote! 
CRTR ET MEET AEE ERO 


Ma dzień dobry 


Kwesfia. 


ZZS TTE 

Mam kwestję, lecz się boję sam ustrzelić bąka, 

Pomóżcie mi więc drodzy, próżno sam się pocęw. 

Już oddawna po głowie ona mi się błąka — 

Oddawna już naraża na bezsenne noo. 

Sg ważniejsze, nie przeczę, lecz i w tej się dzieje 

Coś, co urokiem tajni głębszy umysł kusi: 

Co robi wiatr uliczny w chwilach, gdy nie wieje? 

Je? Pije? Śpi? Gra w karty? Coś wszak robić 

masi Lu 

c Remus. 


POTERE TEZA OA TIAA STAZ 
Przez monokl. 


W SKLADZIE NUT. 

Ekspedjentka w budce tełefonicz= 
nej mówi przez telefon: „Cala drżę, gdy 
mówisz mi kochana! Nie mam'skarbu 
nad ciebie! Całuj nmie leszcze! W sar 
me usta!” 

Szef gwałtownie otwiera drzwi bud- 
kt: 

— Go to za rozmowa prywatna się 


odbywa! 
— Wybaczy pan pryncypał, ale ja 
tylko staluję nowe szlągiery, które są 


wyczerpane, 
ECHO GWIAZDKI. 

— Tadzių, dlaczego płaczesz? 

— Oblecała ml: mamusia na gwiazd- 
kę osiołka w stajni, a dała mi malego. 
braciszka, co nawet oślich uszu nie ma! 

U DENTYSTY. 

— Niech pan się niczego nie obawia: 

zrobię pam znieczulający zastrzyk, na- 


— Pogadaj pan o tem do kogo inne- 
go, ia sam jestem dentystą! 
W SĄDZIE. 
— A więc oprócz pieniędzy skradł 
ji kosztowno: 
panie sędzio, same pie- 


Wobec powodzenia, jakiem się cie- 
1 pierwszy występ w Łodzi Alekse- 

d Związku Handiow- 
ów. pr CBL 
podaje do wiadomości Kole- 
Koleżankom, 7 


się seans dru 
y się z trzech części i trw 
cy trzy godziny z dziedziny autosnuge 
lil, hypnotyzma, telepatit. 

a 


, LECZNICA 


y specjalistów | gsbinet denfy, 
yczny przy Górnym Rynk: 
Piotrkowska 294, tel. 22 89| 
przy przystanku. tramiw, pabjanickiehi) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst- 
kich specjalności od g. 10 rano do 6-4 
po poł Szezepienie os) 
czu, kału, krwi, plwoci 

opatrankh 


Porada 3 złote 


Wizyty na mieście 
Zabiegi i operącje 6d umowy. Kąpiele 
świetlne, - Naświetłanis lampą kwarto 
wą. Roentgen, ielektryzacja, eby 
sztuczne, korony złote, platynowe 
| niesty, 
W niedziele 1 świata ** gadz 2 po pol 


ete) operacje 


kę z 


Caałeinizna 6, 


Lr Mojžęsz 
zgubił lsjążecze| 
asy chorych |Piotrkowska 
za Nr, 414854, 


Kto powinien płacić: 


mężczyzna © 


a 


zy kobieta? 


Niechaj Czytelnicy „Expressu* rozstrzygną 
ten aktualny problemat. 


Łódź, 13 stycznia. 

Kto powinien płacić: mężczyzna czy 

kobieta? 

Oto pytanie, które niejednokrotnie 
pada w naszych czasach — czasach e- 
mancypacji i równouprawnienia kobiet 
z jednej, zaś... skromnych tak często 
dochodów i kusych pensyj mężczyzn z 
drugiej strony... 

Ludzie są zawsze ludźmi zwłaszcza 
— młodzi ludzie.. To też obecnie, jak 
zawsze, chcą młodzi mężczyźni obco- 
wać na stopie towarzyskiej z płcią nado- 
bną, spotykać się na five'o'clocku ka- 
wiarnianym, prowadzić pannę do teatru 
1 t. d. Z drugiej strony chcą tego same- 
go również młode kobiety... f 

Tymczasem —, u tysięcy młodych 
mężczyzn dążenie to napotyka się w o- 
becnych, tak „ciężkich'* czasach z wiel- 
kiemi trudnościami. natury... finansowej, 
bowiem ułarty obyczaj i obowiązek ry= 
cerski nakazuje od wieków, aby rycerz 
ponosił koszty za damę, a na to — bądź 
my szczerzy — niekażdy i nieczęsto mo- 
że sobie dzisiaj pozwolić... 

Również kobieta „dzisiejsza** kieruje 
się wielokrotnie skrupułami: czy płace- 
nie przez mężczyznę nie uwłacza jej ko- 
norowi.. Bowiem współczesna kobieta, 
pracująca i zarabiająca samodzielnie, 
przyzwyczaja się coraz bardziej do unic- 
zależniania się w wielu dziedzinach ży- 
cia od mężczyzny zatem chcłałaby się 
niejedna i w tej dziedzinie miezalężnić, 
jako od rzeczy „riehonórowej*... 


om 


Kto ma racię? I jakie powinno być 
praktycznie wyjście z tego problematu 
towarzyskiego, aby „wilk był syty, i 
owca cała“? 

Teoretycznie nie można w sposób 
zdecydowany rozstrzygnąć sprawy tej 
na korzyść tej lub innej zasady. Skru- 
pulatne rozliczenie się dwojga osób, sto- 
jących sobie bardzo blisko, jest oczywi- 
ście, nonsensem, problemat ten nie przed 
stawia w takich wypadkach żadnych 
trudności, Aliści — czy przy znajomoś- 
ci przygodnej, lub też bardzo niedawnej, 
jest on również łatwy do rozstrzygnię= 


cia? 

Czy właśnie w takich wypadkach 
konsekwentne ponoszenie kosztów 
przez mężczyznę jest przejawem dobre- 
go wychowania, czy też zjawiskiem 
przestarzałem, niezgodnem z duchem 
Cząsi? 

Pytanie to zostaje tak często rzuco- 
ne w sierach towarzyskich, że watto 
byłoby poddać je wszechstronnemu 0- 
mówieniu przez samych zainteresowa- 
nych i — załuteresowane... Otwiera- 
my tedy chętnie lamy „Expressu“ dla 
głosów wszystkich tych, którzy już 
jednokrotnie ma „fajlie* w Malinowe 
lub Louvrze zetknęli się z tym problè- 
matem w praktyce i z pewnością mają 
w tym względzie już mniej lub więcej 
wyrobione zdanie. 

Niech czytelniczki nasze i czytelnicy 
sami zdecydują: Kto powinien płacić — 
„gentlemen“ czy „lady“? 

„ON“. 


Krew w „pokoju do wynajecia“ 


Tragiczny finał romantycznych zalecanek. 


Z Warszawy donoszą: 

„Pokój do wynajęcia* u pp. Kucewi- 
czów w domu nr. 58 przy ul. Ogrodowej 
był zwykłym pokojem „ze wszystkiemi 
wygodami*, działy się w nim jednak 
rzeczy niezwykłe, 

Od chwili, gdy zajęła go w charak- 
terze sublokatorki p. Felicja Srebrzyc- 
ka, pokój jej stał się pokojem przecho- 
dnim dla jej adoratorów. 

Pierwszym był p. Radecki, oclitódł 
jednak w dwa miesiące, ustępując miej- 
sca p. Konstantemu Bonieckiemu. 

Nowy adorator, pozostając z poprze” 
dnim w dobrej komitywie, zamieszkał 
niby Paweł z Gawłem w jednym dom- 
ku, a choć różne wyprawiał swawole, 
że był raż na górze, raz na dole, „nię 
wadził nikomu”, 

Przeciwnie, była między całą trójką 
wielka harmonia, niejednokrotnie wspól 
nemi libacjami przypieczętowana. 

Z kolei jednak i p. Boniecki „ochłódł 
w zapałach i „po przyjacielsku* zawi 
domi? zarówno p. Srebrzycką, jak i Ra- 
deckiego, że zaręczył się z p. Pawłow- 
ską, wprowadzając ią do zaprzyjaźm 
nego domu, b 

Skomplikowane to towarzystwo po- 
większył wkrótce p. Stanisław Żuławik 
zyn p. Radeckiego. 
__ „Przyszedł, spojrzał I zwyciężył” P. 
Srebrzycka wybrała go sobie na por 
wierniką swych trosk codziennych 1 spo 

dała mu się z nich, nie krępując się 
resztą towarzystwa. 

W pewnym dniu, gdy całe towarzys= 
two zeszło się w odnajmowanym u pp. 
* RARS 
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Kuncewiczów pokoju. Bonieckiemu, mi- 
mo, iż był zajęty narzeczoną, nie podo- 
bała się poufała rozmowa Żuławika ze 
Srebrzycką i jakleś docinki, które rzn- 
cał pod jego adresem Radecki. 

Podszedł do Żuławika I uderzył go 
w twarz. 

„Takt“ „kochających kobiet* zata- 
godził zajście, Posłanó po wódkę 1 do 
prowadzona powaśnionych do zgody, 

Po libacji Żuławik pożegnał się i 
wyszedł. Odefchnieto Iżcj rodzinną at- 
mosłerą, panującą dawniej. 

Raptem Żuławik powrócił, bez sło- 
wa podszedł do Bonięckiego i strzelił 
doń dwukrotnie. 

Boniecki ranny w brzuch į w piersi, 
zostal przewieziony do szpitala, gdzie 
po czterech miesiącach zmarł. 

Żuławik stanął wczoraj przed sądem 
okręgowym. 

Do winy nie przyznał się, dowodząc, 
że był pijany i nic nie pamięta. 

Po mowie obrończej sąd udał się na 
naradę, poczem ogłosił wyrok skazują” 
cy Żuławika na 3 lata więzienia. 
AEA REED 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w piątek, po raz ostatni ua przedsta- 
wiemiu wieczorowem „Kawiarenka“ z Kaz, Szu- 
bertem w popisowej roli kelnera Alberta. Ceny 
zniżone. , 

Jutro, w sobotę, dwa przedstawienia: po po- 
łudniu po cenach popularnych „Peer Gynt“ Ib- 
sena z muzyką Griega, z Jerzym Woskowski'n 
w roli tytułowej, wieczorem w dalszym ciągu 
wstrząsający dramat egzotyczny ifun'* z Ja- 
nem. Boneckim w znakomitej kreacji japończyka 
Tokeramo. Ceny zniżone. 
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Dwie pasje w życiu 
p. Stefanji Jarkowskiej. 
Pannę Stefcię Parkowską zastajemy 


Ze podczas próby sztuki „Aby 
Jest at" wolna, więc usiadła 
sobie w kącie i zatopiła w lekturze ja- 


kiejś powieści, 

— Pozwoli pani — mały wywiad dia 
„Expressu? 

— Co? Eee... niech mi pan teraz nit 
is: się) bo to taka ciekawa książ- 


"O — widzi pan: „Dżuma japońska" 
Ludwika Antona — bardzo Maelawr 


TZECZ,,.. 
jednak dowie- 


— Ale chciałbym 
dzieć się — 

— Poco? Tyle już tam i tak piszecie 
w tych waszych gazetach.. Wie pan — 
3 „SRS głowy z tem pisaniem... 

lie: 

I śmieje się przy tych słowach, ro- 
biąc jedną z tych swoich filuternie — za 
bawnych minek, jakiemi zwykła pory- 
wać do śmiechu homerycznego tysiące 
łódzkich bywalców teatralnych. 

Taka już jest ta Jarkowska. Niełat- 
wo dziennikarzowi wydobyć z niej nie- 
co informacyj — ostatecznie poważnie- 
je jednak i opowiada — niewiele wpra- 
wdzie; ale zato... w bardzo szybkiem tem 
pie: 

— Skończyłam w Warszawie, u Hry 
miewieckiej.. Będzie to już — zaraz — 


i |raz, dwa, trzy, cztery, pięć, sześć — tak: 


siódmy rok teraz minie. Przez cały ten 
czas siedzę w Łodzi, gdzie mi się — na- 
turalnie — bardzo podoba. Bardzo lu- 
bię Łódź, ale — niech pan sobie wyobra 
zi — wolę Paryż! To dziwne, ale taki 
już mam gust.. Tylko niech pan 
nie pisze o tem, bo się łodzianie jeszcze 
obrażą na mnie! Na przyszły rok jadę 
właśnie do Paryża... d 

— Jakto? Öpušci pani nasz teatr? 

— Tak, Jestem już ostatni rok na 
Todakiai scenie, W Paryżu  pobędę pół 
roku dla studjów, Teatry paryskie da= 
dzą mi z pewnością dużo, 

— A powróci pani potem do nas? 

-— Eeee — nie. Będę urządzała so< 
bie gościnne występy na prowincji, albo 
zaangażuję się do Warszawy.. 

— „. gdzie panią znają — prawda? 

— Tak, grywałam u Szyfmana. Ale 
wie pan — pasjami lubię podróżować! 
Mówny lepiej o podróżach. Nie moge 
u doczekać się wakacyji — jadę stad 

ezpośrednio -— przed Paryżem jeszcze 
— do Hiszpanji. Na miesiąc, W ubieg- 
łym lecie byłam w Szwajcarji, przedtem 
w Turcji — wogóle mam dwie pasje w 
życiu: scenę i podróże. 
Y a A co opowie mi pani jeszcze 0 so- 
ie 

— No co? Bo ja wiem? Jaka jest mo- 
ja najmilsza rolą? Wszystkie! Dobrze 
się asie w każdej — jeżeli tylko uda mi 
się,. Może pan o tem też nie pisać, ba 
— może to wstyd, żeby tak lubić wszy- 
stkie jednakowo? Czy ja wiem? No tru- 
dno — ale ja juź tak lubię i kocham te- 
atr i wszystko, co z teatrem jest «wią- 
zane... 

— Stefcia — Stefcial rozlega się w 
tem miejscu głos Boneckiego — reżyse- 
ra, na scenę!... 

se — już jestem zajęta, mam w 
„Aby żyć” sporą rolę — i „Stefcia” że- 
gna się ze mną spiesznie. 

Dowidzenia panu — į niech pan źle 
3 i mnie nie napisze W „Expressie”l. 

al... g 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, w piatek, jutro w sobotę i niedzielę na 
ogólne żądanie wznowiona zostanie świetna 0- 
peretka „Óri-Gri*, grana z olbrzyńiiem powo- 
dzeniem przez 4) wieczorów z rzędu. Bilety 
w kasie teatru przy ul. Ogrodowej * 


Udzielam Lekcji 


ikus- 


Dr. med, uczniom niższych klas gimna- 
Fa zjalnych. Przygotowuje do e- 
pregimaje, v LE gzaminów. Praca ściśle we- 

mey Pasii 294 US fi ill dlug programów państwowych, 
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O kwadrans od śmierci. Warjaci czy zbrodniarze? 
Płonący okręt, szalejący orkan 


ı cudowny ratunek 


Przed kilku dniami przybył do Co- 
lombo parowiec angielski przywożąc na 
pokładzie załogę okrętu „Ayshi- 

re”, który spłonął na oceanie Indyjskim, 
jadąc do Europy z transportem baweł- 


ny, 

Ogień wybuchł z powodu krótkiego 
spięcia elektrycznego i w jednej chwili 
ogarną cały łatwopalny ładunek, 

Pomima puszczenia w ruch paro- 
wych pomp nie udało się opanować zy- 
wiołu i załodze złożonej z 60 ludzi zaj- 
rzała śmierć w oczy, 

Znajdowały się wprawdzie łodzie ra 
tunkowe, ale nie można ich było użyć. 

„Ayshire” bowiem na domiar nies 
szczęście wpadł w sferę szalejącego or- 
kanu, który mógł trwać nawet kilkanaś 
cie godzin, Zaczęto przez radjo wołać 
pomocy, 

Nadeszły odpowiedzi, lecz nie zwia- 
stowały nic dobrego. 

Nabliższy okręt znajdował się w od- 
ległości 80 mil morskich i wątpliwą by- 
ło rzeczą czy zdoła przybyć na czas 2 
powodu wzmagającej się ciągle burzy. 

Tymczasem ogień obejmował cały 
statek, Przeżarł już wnętrzne ściany ma 
fazynu i przedostawał się na pokład, 


w osfatnier chwili. 


Dwie, trzy godziny mógł jeszcze t~- 
trzymać się „Ayrhire' na powierzchni, 
nie dłużej, 

W ponure oczekiwaniu płynęły go 
dziny, długie jak wieczność. 

Załoga, wyczerpawszy wszystkie 
środki ratunku, zebrała się na tyle okrę 
tu, aby przygotować się na śmierć. Do- 
świadczeni marynarze zdawali sobie do 
skonale sprawę z sytuacji i ani chwili 
nie przeszło im przez myśl ,że ujdą z ży: 
ciem, 

Płomienie ogarniały 
szerzej, 

— Za kwadrans umrzemy — yii- 
czył sternik, 
oże, bądź miłościw duszom na- 
szym! wyjąknęli chórem towarzys 
Naraz uszu ich doszedł przeraźliwy 
świzd syreny. 

"To parowiec pasażerski, morski ko- 
los, oznajmiał swe przybycie, 

Trzymał się w przezornej odległości, 
aby nie narazić się na niebezpieczeń- 
stwo ognia, puścił światła reflektorów i 
wysłał łodzie motorowe. 

Wśród huraganu i kilkumetrowych 
fal dotarły motorówki pod płonące zfiie 
Ie „Ayshire'u* jako anioły-wybawi- 
ciele. 


pokład coraz 


Wnai awodi „ra wata nę” 


poszła na 3 lat 


Pani Małgorzata Thulin, urodziwa bit 
fetowa w jednym z nocnych kabaretów 
przy bulwarze Motparnasse w Paryżu 
może uchodzić za osobliwość w Euro- 
pi 


je, 
Pomimo 36 lat życia dowiedziała się 


Dr. med. Jan Polak 


choroby wewnętrzne 
przyjmuje od 12—71 i od 7—8. 
Andrzeja 43, tel, 64-21. 


S. MALSAGOW, 


WYSPA TORTUR I ŚMIERCI 


a do więzienia. 


kal teraz, iż istnieją legalne rozwo- 
ya 

Pani Małgorzata uproszczała sobie 
znojne postępowanie rozwodowe w dość 
dowcipny, ale prymitywny sposób. 

Wypędzała męża, zmieniała nazwis- 
ko, przenosiła się w inną dzielnicę Pary 
ża i wychodziła powtórnie zamąż, 

W ten sposób załatwiła się z trzema 
małżonkami. 

Przy czwartym dopiero wpadła w 
konflikt z prawem, 

Pech bowiem chciał, że na jej ślub z 
czwartym mężem zjawił się w charakte- 
rze gościa pierwszy małżonek. 

Pomimo, iż pani Małgorzata usiłowa 
ła dowieść, że skoro ędziła  mężn, 


nastąpił legalny rozwód, sąd skazał ją 
na 3 lata więzienia. 
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Przeprowadzka pod wodzą bisku- postanowiliśmy nie skarżyć 
pa,—Ustrój „Szpanki''.—otraszna |się nawet. Jednakże jeden z pośród nas 
zemsta bandy „petlurowców”—|— „polityczny“ z oburzeniem opowie- 
O zasadach „szpanki” polnformowa | dział komendantowi o samowoli „szpan 
no nas zawczasu, To też układając się|ki*, dzięki której pozostał on w zimie 
do snu, schowaliśmy wszystkie rze-|W samej bieliźnie. Komendant dla za- 
czy pod siebie, Nawet i to jednak nas chowania pozorów przyszedł do bara- 
nie uratowało. W połowie nocy stra-, ku i z progu krzyknął: 
szliwy hałas obudził mnie ze snu. Roz- — Cóż to ża bezczelność? Oddajcie 
glądając się w mroku z przerażeniem natychmiast skradzione rzeczy! 
stwierdziłem, że cały nasz dobytek zoj Kryminaliści 


stał skradziony, walizki zaś i kuferki PODOWIECZIE CUZ 


podróżne powyłamywane. 

Przeskakując z jednej pryczy na dru 
ga, kryminaliścj wyrywają sobie na- 
wzajem nasze rzeczy. W jednym ką- 
śie słychać przerażliwy wrzask. To je-| 
den z kryminalistów „wziął „dla siebie 
zawiele”. Lotny trybunał karny ska- 
zuje go na zbicie, W innym kącie trzej 
kryminaliści biją czwartego polanami, 
po głowie. Tamten dziko jęczy, krew] 
mu broczy z głowy, pomimo to jednak 
kurczowo trzyma pod pachą skradzio- 
ną bieliznę. Przy wejściu grupa „Szpan 
ki“ prowadzi pertraktącje ze strażni- 


kami, usiłując za świeżo skradziony nic nie mają do stracenia. Z drugiej stroj bi 
|ny życzliwość, jaką się cieszy „szpan-| lu 


koc dostać spirytusu. 


chem. W nocy z pewnością zabiliby 
esera, gdybyśmy wszyscy nie stanęli 
w jego obronie. 


Następnego dnia rano biskup Htarjon 
Toickij, oddawna już więziony najbliż- 
szy pomocnik zmarłego patrjarchy Ti- 
chona, otrzymał polecenie zaprowadze 
nia naszej partii do baraku nr. 9, zamie 
szkałego głównie przez kryminalistów. 

Środowisko kryminalistyczne cechu 
je dziwna spoistość, oparta na jakimś 
niepisanym regulaminie. Wygłodzeni, 
przyodziani w łachmany, dziesiątkowa 
ni przez Sszkorbut i kilę, — ci bandyci 


Cały Berlin trzęsi 


e się z oburzenia. 


Policia wiedziała, że taboratorjum Weingdrtnera to istna kuchnia 
djabelska i nie przeciwdziałała niepoczytalnym machinacjom, 


Tajemnica tajnego lab »ratorjum che- 
micznego w Berlinie nie przestaje niepo 
koić opinji niemieckiej, Z 

Wybuch, który zniszczył dom i spo- 
wodował śmierć i kalectwo kilkunastu 
osób, przepowiadamy już był na kilka 
miesięcy przed katastrofą. 

Dobrze wiedzieli bowiem sąsiedzi, 
że właściciel willi Robert Weingartner 
wraz ze swym szwagrem Stammerem 
„gotują trucizny” i „sporządzają bom- 
by”, 


Doniósł o tem policji wydalony ze 
służby lokaj Weingartnera, potwierdzi- 
ła później te zaznania kucharka i pow- 
szechnie nazywano willę „kuchnią dja- 
belską”, 

Dyletanci - chemicy założyli nawet 
instytut leczniczy i szeroko go rozrekla- 
mowali, jako cud medycyny, usuwający 
wszystkie wady piękności i przywraca- 
jacy pacjentom młodość, 

a tej zasadzie ustaliło się już daw- 
no przekonanie wśród sąsiadów, iż 


Weingartner i Stammer posiadali w su. 
terenach willi pracownię alchemiczną i 
poszukiwali w niej „kamienia mądrości” 

Do tych zaś eksperymentów używali 
wedle recepty niektórych alchemików, 
silnych środków wybuchowych i podob- 
no nawet Stammer wynalazł nową mie- 
szaninę chemiczną o niezwykłej zile ni- 
szczycielskiej, 

łaśnie ta nowa materja spowodo: 
wałą nieszczęśliwy wybuch, 

O tajemniczej pracowni  alchemi :z- 
nej krążyło wśród ludności wiele fanta- 
stycznych opowieści, 

Możliwe, że fantastyczne te opowieś- 
ci puszczali w kurs sami właściciele wil- 
li, aby się ustrzec od ciekawości pospól 
stwa. Istnieje bowiem. podejrzenie, iż 
fabrykowano tam bomby i piekielne ma- 
szyny do użytku elementów wywroło. 
wych. 

Czy tak jest istotnie, wykaże sledzt- 
wo, do którego zabrały się energicznie 
władze berlińskie, 


Zehrary nowojorscy jeżdżą własnemi autami 


a lato spędzają na Fioryazie, 


Nowojorskie władze bezpieczeństwa 
wykryły przed kilku dniami niezwykłą 
uczelnię, 

W jednym z domów przy Jersey gro 
madziło się codziennie około 60 osób i 
pobierało naukę żebractwa. Kierowni- 
kiem szkoły był niejaki Roger T. Wel- 
fer, a w edukacji żebraków pomagał mu 
personel nauczycielski, złożony z sied- 
miu profesorów, 

rzy sposobności zdemaskowania 
szkoły żebraków wyszły najaw  sensa» 


cyjne ci dotyczące obyczajowoś 
ci nowojorskiej. 

Dowiedziano się bowiem, iż żebract- 
wo jest bardzo popłatnym fachem, albo- 
wiem należycie wyszkolony żebrak za» 
rabia przeciętnie 500 dolarów tygodnio: 
wo, 

Nic więc dziwnego, iż żebracy ulicz- 
ni z Nowego Jorku posiadają własne au- 
tomobile i spędzają wakacje w wykwint 
nych miejscowościach kąpielowych na 
Florydzie. 


Co kosztuje za 


W Chicago coraz bardziej przyjmuje 
się balsamowanie nieboszczyków i pow- 
stała tam w ostatnich czasach spora li- 
czba przedsiębiorstw pogrzebowych, zaj 
mujących się utrwalaniem zwłol pece 
jaliści ci utrzymują, iż dzisiejsza sztuka 
balsamowania stoi o wiele wyeżj niż w 
starożytnym Egipcie, albowiem, gdy E- 
gipcjanie nie zwracali uwagi na zacho- 
wanie naturalności oblicza zmarłego, 
amerykańscy ich naśladowcy wadają 


ka* ze strony wszystkich czynników, 
urzędowych na wyspach Sołowieckich 
mają swoje uzasadnienie. 


Przecież ta nienawiść, jaką instynk- 
townie darzy kryminalista „kaera“ — 
inteligenta, „barina“, — nie jest obca 
każdemu czekiście, który pozatem wi- 
dzi w- „kontrrewolucjoniście* swego 
niebezpiecznego wroga. Pozatem nale- 
ży pamiętać o pewnej wspólności ka- 
riery, — przecież każdy czekista ma na 
sumieniu niejedną sprawkę, wyraźnie 
kwalifikującą się pod kodeks karny. 

Gdy przybyłem na wyspę Popową, 
w obozie tym więziono 1.400 ludzi 
„Szpanki”, paruset „kaerów“ czyli 
„Kontrrewolncjonistów* i 70 zaledwie 
„politycznych i partyjnych“. Ostatni 
zwolnieni są od pracy całkowicie. „Ma 
tuszak* Gładkowa wszelakimi sposoby 
chroniła przed pracą kryminalistów, 
zatem cały ciężar pracy spada na barki 
„kaerów“, 

Tak samo układ stosunków zacho- 
wał się do czasów obecnych: „polity- 
czni* nie pracują wcale, „szpanka”* — 
bardzo niewiele, za wszystkich pra- 
cują „kaerzy”. 


Rygor wewnętrzny „Szpanki* zdu- 
miewa swoją surowością 1 bezwzęlęd- 
nością. Jeżeli kryminaliści wynajdą w 
swojem środowisku „Stczonego* (w 
języku „szpanki* oznacza to — rene- 
gat, który zdradził przed władzą tajem 
nicę kryminalistów), w bezlitosny spo- 
sób obijają go, lub też natychmiast za- 
Nigdzie, w żadnem środowisku 
iem nie jest stosowana z taką bez 


balsamowanie? 


twarzy zmarłego jej zwykły wyraz, za 
chowując równieź naturalność cery. 

Co do kosztów balsamowania, lo si 
one o wiele tańsze, niż w starożytaodc? 
bo gdy u Egipcjan wynosiły one przy 
puszczalnie 25 — 30 tysięcy dolarów, w 

eryce płaci się za to nie więcej nad 
250 dolarów wraz z odpowiednią gwa= 
rancją, iż nieboszczyk zachowa swą uj- 
mującą i „zupełnie jak żywą” postać aż 
do chwili sądu ostatecznego. 
względnością maksyma: jeden za wszy 
stkich, wszyscy za jednego. 

W połowie roku 1924 aresztowana 
w Moskwie od dłuższego czasu nie- 
uchwytną bandę rabusiów, dowodzoną 
ptzez bandytę Moisiejenko. Ponieważ 
miał on złodziejski pseudonim „Petlura* 
wszyscy . członkowie bandy byli zwani 
„petlurowcami*. Poza szeregiem Śmia: 
łych napadów rabunkowych, mieli oni 
na sumieniu wiele spraw „mokrych* 
(w żargonie złodziejskim oznacza ta 
morderstwo rabunkowe). Zdradził ban 
dę i ułatwił jej aresztowanie jeden z 
wybitnych uczestników przezwiskiem 
„Awronczik”, który okazał się „suezo- 
nym“, 

Banda liczyła ogółem 38 członków 
— mężczyzn i kobiet. Jeszcze w wię: 
zieniu Butyrskiem w Moskwie trzydzie 
stu z pośród nich „puszczono na lewo* 
(rozstrzelano — w gwarze złodziej- 
skiej), Pozostałych ośmiu, w tej liczbie 
„Awronczik* i cztery kobiety — żony 
rozstrzelanych, wysłano do obozu So- 
łowieckiego. 

Gdy „sticzony* „Awronczik* dostał 
się po zesłaniu na Sołówki do baraku 
„rozdzielczego“, przedostali się tam pa 
zostali „petlurowcy* i ciężko go obili. 
„Petlurowców* aresztowano,  okale- 
czonego „Awronczika* przeniesiono do 
szpitala. Jednak i szpital go nie urato- 
wał: do szpitalnego baraku przedostały 
się cztery kobiety z bandy Moisiejenki 
i dokonały zemsty, przełamując Moi- 
siejence czaszkę. 


(D. e. n). 
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Dziś i dni następnych! 


Klucz 


do niemieckich depesz 


szytrowych. 
Jak go zdobyła koałtcia 
podczas womy światowej 


Marynarka niemiecka zaraz 3a po- 
czątku wielkiej wojny mogła stwierdzić, 
że/wywiad angielski bardzo dobre ma 
wiadomości co do ruchów floty niemiec- 
kiej; nie mogła jednak dociec jaką drogą 
są one wykradywane. 

Później dopiero dowiedziano się, że 


sztab angielski posiadał specjalne biuro |k 


nazywane „pokój numer 40", a w nim 
pod kierownictwem fachowca odczyty» 
wano niemieckie radjogramy. 

Obecnie pewien oficer marynarki ro 
syjskiej z czasów wielkiej wojny, zamie- 
szkały w Sztokholmie, świadek 1anczny 
pierwszych niemieckich poczynań we 
jennych na morzu, opowiada, w jaki -to. 
sposób został zdobyty ów klucz do od- 
czytywania niemieckich szyfrów, 

Okazuje się, że zdobyło go przypad- 
kowo w 'z A z ostrzeliwaniem por- 
tów Libawy i Hango, przez małe krążo- 
wniki niemieckie, Augsburg i Mażde-, 
burg. Wkrótce potem Magdeburg, który | 
popłynął dalej na północ, wpadł aa ska- 
ře i rozbił się już w zatoce Fińskiej, Po- 
nieważ nie można go było uratować; 
więc załoga wysadziła go w powiecrze, | 
by nie wpadł w ręce Rosjan. Działo się 
to 27 sierpnia 1914 roku, 

Rosyjski oficer opowiada, że znajdo- 
wał się na pokładzie okrętu wojennego | 
w chwili, gdy załoga Magdeburga wysa- 
dzała go w powietrze, Nad zatoką Fiń- 
ską była wtedy taka mgła, że rosjame, 
wyrałowawszy niemieckiego kapitana ił 
kilku marynarzy z fal, postanowili dalsze 
posziukiwania odłożyć do czasu, gdy, 
mgła się usunie. Miejsce zaś, gdzie wy- 
buch mial miejsce, oznaczyli dla pamię- 
ci pływakami. 

Gdy mgła opadła i morze uspokoiło | 
się, rozpoczęto poszukiwania, Woda na 
miejscu wypadku była tak przezroczy- 
sta, że bardzo dobrze było widać nawet 
dno morskie. Na dnie dojrzano zwłoki 
marynarza, który nogami zaplątał się w 
wodorostach, to też znajdował się w po' 
zycji stojącej, a poruszający go prąd spra 
wiał, że można było brać marynarza za 
żyjącego, 

Doskonale było widać, jak pod pa-, 
chą trzymał wielką księce, którą mocna 
przyciskał do siebie. Zaraz wydobyto. 
zwłąji na pokład, obejrzano ową księgę 


Dziś powtórzenie premjery ! 
Niebywały przepych wystawy! 


ASANOWA* 


Ulubieniec tłumów, 
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Król miłości, 


Bożyszcze kobiet, 
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Arcydzieło wytwórni CINE ALLIANCE w PARYŻU 


Mistrzowska realizacja 


Nikt mu się jeszcze nie oparł. 


Bohater fys'aca i jedne przygody romantycznej. 


Ostatnie słowo 


iwan 


W roli ty ułowej 


Niozżuchin 


produkcji europejskiej 


Tlustracja muzyczna pod batutą: A. CZ UDNOWSKIEGO. 


Początek o godzinie 4.30 po południu 
ai PRAWDĄ f Mi ZG? 
-i SRN A i 


Największe arcydzieło flniowe doby obecnej, którem się zachwyca 
cały Świat! Najpotężniejszy dramat sensacyjny bieżącego sezonu 


z życia fantastycznego 


NIEWIN 


z udziałem niezrów 
nanego artysty — — 


Przepowiednie bra 


wsctodu pod tytuiem: 


POSĄDZONY 


Ryszarda Barthelemessa. 
Film ten od połowy stycznia demonstrowany będzie jednocześnie w 4-ch kinoteatrach w Warszawie 


mińskigo kapłana, 


które sprawdziły się z matematyczną ścisłością. 


Kartka z pamiętników pułkownika angielskiego. 


Angielski 
niedawno wydał swe 
wiada ciekawe szczegó: 
tu w Indjach, 

„Miało to miejsce wkrótce po mym 


amiętniki, 


ownik Taylor, któryjwizc wkrótce o jego proroctwach. Upły 

opo- |nęlo od tego czasu lat 25; los znowu reu 

ze swego poby |cił mię do Bombaju, również z rainienia 
rządu. 


Zaraz w kilka dni po swym przy- 


przybyciu ao Bombaju, dokąd zostałem jeździe zgłosił się do mnie jakiś starzec. 


delegowany przez rząd. Do mego miesz- 


— Pan mnie sobie nie przypomina— 


kania wszedł jakiś kapłan bramiński i|rzekł przybyły. Wtedy dopiero zorjento 


bez jakichkolwiek wstępów zwrócił się wałem się, że mam 
do mnie z prośbą, bym pokazał mu rę- |tajemniczego proroka, 


gi 

Ledwo zdążyłem dłoń swą do niego 
wyciągnąć, natychmiast 
przepowiednie: 


— Jest pan nieżonaty — Gówiadczył, raoe olote bogactwa? 


Musiałem mu przyznać słuszność, — 

le w krótkim czasie ożeni się pan. Nie- 
bo pobloto 

jąc go kill 


sławi związek pana, obdarza zarząd a r p 
orgiem dzieci; niestety, wszyst | dyjskiej. Nie zbogaciłem się wcale, 


przed sobą owefga 
który przed 25 la 
ty Bo powiesaih mi przyszłość, 

— Proszę, niech mi pan powie, czy 


rozpoczął swe |nie szło wszystko tak, jak panu przepo- 


wiadałem? Czy nie przeszły przez pana 


powiedziałem twierdząco, Istot- 

nie w ciągu dwu lat miałem w rękach 
finansami wielkiej grow ine 
to 


kie one poumierają przed ukończeniem prawda. 


dziesiątego roku życia, 
Przepowiednie te nie zrobiły na 
mnie żadnego wrażenia, traktowałem bo 
wie rzecz: całą jako rozrywkę, nie zaś 
jako poważną rozmowę. Tajemniczy 
gość wróżył jednak dalej, 
Ofbrzymie pieniądze przechodzić 
będą przez ręce pana, a mimo to nie do- 
robi się pan nigdy większego majątku. 
Nie znaczy to wcale, by miał pan być bie 
dnym. W Bombaju jest pan nie pietw- 
szy, lecz i nie ostatni raz. Po wielu la- 
tach będzie pan u nas znowu. 
To powiedziawszy, bramin 
mię o datę urodzin obiecał, że 


zapytał 
da mi 


nowe szczegóły z przyszłości, które wy- 
czyta z świazd, Istotnie, następnego dnia 
przyniósł mi horoskopy, spisane 1a per- 
zapo- 


gaminie. Ustnie dodał zaś tyle, że 
mniał mi poprzedniego dnia pow: 
rzecz bardzo ważną. a mianowiz: 
następną podróż do Bombaju od! 
ko wielki władca, niemal radża, 

Różne sprawy odwróciły całkowicie 
moją uwagę od bramina, zapomniałem 


która okazała się owym bezcennym klu- 
czem szyfrowym niemieckiej floty. Świe 
dom jej wartości marynarz postanowił 
rzucić się z nią w morze i utonąć, byle 
nie wpadła w ręce wrogów 

Zaraz po tym odkryciu rosjanie u- 
adzili stację radjoodbiorczą na Dago; 
pracowała ona świetnie, dając wszelkie 
szczegóły państwom koalicyjnym co da 
ruchów marynarki niemieckiej. 


ć | Bernard 


— A gdzie są dzieci pana? — zapy- 
tał w końcu kapłan indyjski, Jeszcze nie 
zdołał wypowiedzieć tego pytania, a już 
|po wyrazie mej twarzy zorjentował się, 
co miałem w tej sprawie do powiedze- 
nia, 

Bo istotnie wszystkie moje dzieci 
zmarły przed dziesiątym rokiem życia, 
R jak to przepowiedział tajemniczy ka 
plan", 


Znakomity komedjopisarz angielski 
Shaw napisał w jednym z 
swych utworów, iż tak długo będzie ca- 
ły świat głodował i odczuwał brak chle- 
jba, póki nie zabiorą się do uprawy roli 
ludzie z miasta i nie przepędzą z gospo- 
darstw wiejskich rolników, 

W tej chwili zanosi się na to w Niem 
czech, które zabrały się z niezwykłą e- 
nergją do podniesienia produkcji rolnej 
|i w najbliższych trzech latach spodziewa 
ją się zupełnego uniezależnienia gospo- 
darczego; 

Na doświadczalnych fermach rolni- 
czych przeprowadzono szereg seasacyj- 
nych odkryć, które wprowadzą rewolu- 
cję w dotychczasowe: systemy gospodar- 
cze. 
| Udało się bowiem Niemcom przy u- 
życiu nowych metod wyprodukować z 


i 
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A. Wołkowa. 


16-ta loteria państwowa 
õ-a klasa l-y dzień ciągniania- 
Główniejsze wygrane: 


5.000 zł. nr. 58714. 

2.000 zł. n-ry 16234 70624. 

1.000 zł. n-ry: 44323 67905 107824. 
500 zł. n-ry: 937 93185 99904, 


400 zł, n-ry: 6360 10301 14670 
57140 106249. A 
|. mery: 11770 16386 52590 


300 zł. 

84133 96436 104794 108326 1163887 120384 
120522. 

250 zł, n-ry: 52381 11924 26094 
26634 42009 52051 53368. 54211" 67402 
69447 75772 78863 82713 82774 37387 
92899 94019 97902 98386 98396 104435 
110980 112009 115774 116736 128129 


TEATR. WIELKIEJ REWIJL 


Czyż tylko Warszawa i Kraków śmiać się 
mogą, czyż tylko „Perskłe Oko“ mm być terce 
nem popisów rozśpiewanej muzy? j 

Łódź, to. pracowite fabryczne środowisko na 
chwilę choć rozerwać słęmoże w. przybytku 
Melpomeny. chętnie posłucha lezrównatych 
kreacji żartu i dowcipu dobrych artystów tea= 
trów warszawskich. 

Taka urywkowa pieśń, rzewna przy zitarze 
znakomitego Rentgena, trafla do serca i krasi 
uśmiechem usta, a lezkę wyciśnie z oka, Która: 
prędko znika, bo podłożem lej nie ból, ani lódy 
lecz żar miłości, czar poezji. h 

"Teatr Wielkiej Rewii przyłeźdża do Łodzł 
tylko na dwa gościnne występy, które. odhędx 
sle w nadchodzącą niedzielę, dnia 15-g0 oraz w 
poniedziałek. dnia 16-go w sali Filharmoni. W 
programie „Humor rządzi“ wielka rewia aktual: 
na w 16-tu obrazach z prologiem. x ` U 


RETRO OTETA EEEE AAEE TER 
Nie będzie głodnych! -` 
Nauka dobędzie nie jeden kłos a dziesięć 
kłosów z ziarnka. 


1 hektara 188 kwintali pszenicy. pod- , 
czas gdy w latach przedw ja 1 zh tem 
sam obszar wydawał przeciętnie 22 kw. 
ziarna. 7 


Skonstruowano szereg nowych ma- 
szyn rolniczych, zarzucając wszystkie 
dotychczacowe narzędzia, ‚ako przesta= 
rzałe i nieodpowiadające nowym zdoby” 
czom natlkowym na polu chemji i bio= 
logji roślin. 

Nowe metody wypróbowano i spec- 
jalni instruktorzy mają nauczać ludność 
nowoczesnej uprawy roli, 

Prof. Davis Trietsch z Berlina zuako 
mity teoretyk i praktyk rolnictwa twier- 
dzi, iż w życiu całej Europy nastała no- 
wa era, albowiem rozpocznie się nad- 
produkcja zboża i nie będzie już głod- 
nych ludzi, 


x 


na 


Najlepsza narciarka Eurovv m strzvni Polski, Franc 
Austrii i Tatr potud. ` 


Janina Loteczkowa 
opowiada specjalnemu wysłannikowi „Exp estu“ 


o swe: m'strzowskie! karierze, przysztych stariach 


io przeciwn czkach. 


(Koresnondencia własna „Exvressu"), 


sr 


Zakopane w styczniu 1928 r. 
Polskie sportswoman "posiadają już 
niejedną złotą kartę w księdze historji 
polskiego sportu Ruch sportowy wśród 
kob'et w Polsce zatacza coraz to szer- 
sze kręgi. Nazwiska:tlaliny Konopackiej 
Janiny Loteczkowej. Staszel Polanków= 
my, Eli Michalewskiej - Ziętkiewiczowej, 
Wiery Czajkowskiej, Wiery R/chterów- 
ny, dużo iuż świalu sportowemu po- 
wiedziały i dużo jeszcze bezwątp.enia 
powiedzą. Rekordy. Konopackiej zostaly 
na ostatniem zebraniu Międzynarodowej 
Federacji Sportów Kobiecych oficjalnie 
uznane, a nowa tabela rekordów roze- 
słana wszystkim palistwowym zwsąz- 
kom lekkoatletycznym. d 

Niemniejszą znakomitością od Hall- 
ny Konopazkiej jest Janina Loteczkawu, 
najlepsza narciarka Europy, mistrzyni 
Polski, French, Austrii, -Fatr południo- 
wych, zdolna motocyklistka. 

Gdyby konkurencja pań w narciar- 
stwie była wstu vions do programu -Ig- 
rzysk Olimpijskich, © pie”wsze m.ejsce 
naszych zawodniczek bylibyśmy zupel- 
nwe spokojni, Nasze trzy narciarki z lan! 
ną Loteczłkową na czele, przedstawiają 

a dziś klasę dla siebie, nie mając sobie ró- 
wnych. p 

Karjera: Loteczkowej, najlepszej tej 
tiarciarki Europy, jest krótką lecz nad- 
wyraz bogata, Dorobek sportowy Lote- 

„ czkowej, to tedna wielka serja sukcesów 
które zawdzięcza ona w pierwszem rzę- 
dzie niezwykłej ambicji, przyrodzonel 
dzielności i męskiej wytrwałości. 

Sportem interesowała się Loteczko= 
wa od dawna, uczęszczała w Lwowie na 
wszelkiego rodzaju Imprezy sportowe, 
szczególnie na mecze pilkarskie. Ze 
sportzm czynnie: zapoznaje się na krótko 
przed zamążpójściem, przed sześciu 
mnei więcej laty, Narty po raz pierw- 
szy ubiera pani Jawna zimą 1923 roku 
na zawodach Sekel Narc arskiej „Czar 
nych“ w Sławsku pod Lwowem. Po raż 
pierwszy w życiu przypięte deski do 
butów — pierwszym zarazem startem 
przyszłej mistrzyni Polski. “Telemark. 
christjan.e, jacobseny mają dla niej tak 
wielki urok, że poświęca się karierze tc- 
go przep ęknego sportu, Następuje czas 
sumiennej pracy nid poprawieniem pry- 
mitywnei dótąd techniki jazdy, prasa 
długa i ciężka. Terenem treningów Są 
liczne wzgórza lwowskie. c 

Rezúltat twardej pracy nie każe dfu- 


go na siel..e czekać. W roku następnym, 


widzimy Loteczkową na slarcie W mis- 
trzosiwach pań w Krynicy, gdzie przy- 
chodzi czwartą do mety, w dobrej for- 
mie, za mistrzynią Elą Ziętkiew czową, 
Czarnocką, Bogucką wyprzedzając Po- 
pielównę. Schielowa, Laurynową | Se- 
redową. Przestrzeń 5 kilometrów prze- 
yła Loteczkowa w czas'e 44:22 min. 
Rok 1925, to rok benedyktyńskiej 
pracy treningowej przyszłej m strzyni 
Polski, Na kursie Wilhelma Stolpego- w 
Zakopanem zapoznaje się dokładnie z 
wszystkimi arkanami sztuki biegu ylas- 
kiego.. Owocem tej pracy szereg 
pierwszorzędnych sukcesów, no: najza- 
szczytniejszy z tytułów, tytuł mistrzyni 
Polski. 3 
Z'ma 1926-27 to jedno, długie pasmo 
zwycięstw tej prawdziwej sportswoman 
przez którą przemawia prawdziwy duch 
sportowy. Sezon „rozpoczęła pani Lale- 
czkowa w Starem Smokowcn w Cze- 
chach, gdzie załatwa sę z najęroźliej- 
szą swą rywalką Elą Ziętkiew czową. 


„ które ne są groźne. 


karb chwilowej niedyspozycii. Pótem | 
mastepuje kapitalny sukces. Loteczkowa 
zdobywa z różn cą kllkunasiu mini!!!) 
tytul mistrzyni narciarskiej France i, po- 
śród bardzo silnej Konkurencji 17- 
wóodniczek: pochodzących ze Szwajcarii 
i różnych ośrodków narciarskich i1av- 
cji z Milhouse Tarbes ' Pontarlier. Mię- 
dzynarodowe mistrzostwo olski w 7 
kopanem przynosi powtórnie tytuł : 
strzyn: Polski, Janinie Loteczkow 
zawodiiczce o ustalonej już marue na 
„rynku“ narciarskim Europy centralnej. 
Laly 1926 roku — m'strzostwo narciar= 
skie Tatr południowych, Wśród W-ta 
zawodniczej najlepszej czeskiej i Wo- | 
klerskiej klasy. pierwszą do mety w 
biegu na 3 kim. przychodzi m swzyni 
Franeji i Polski, Tytuł mistrzyni 
południowych dostsie się w godne rece, 
Ostatni start naszej mistrzyni, to udział , 
w. mistrzostwie Austrii w ostatuią mic- | 
dzielę marca w Payerbach — Mirsch- | 
warg — Rax Plateau: Trudny ten bieg 
na trasje nie złazdowej. prawie płaskiej 
wymagający doskonałej techniki wy- 
grywa znów Polka z różnicą kilku mi- 
nut. przed znakom/temi wiedenkami 
Stiller i Eckstein, Wieczorem”. radiosta- | 
cja w Rosenbiięel og'osiła ca omu świa- } 
tu kulturalnemu wiadomość. że vvii 
narciarskiej mistrzyni sportowe! Austrii 
przypadł w udziale m'strzyni Franc'i, 
Polski, Tatr południowych — Jawinie 
Łoteczkowei= najlepszej przedstawiciel 
ce tego przepięknego sportu w Europie! 

Janina Loteczkowa bawi od polowy 
grudnia w Zakopanem gdzie trenuje z | 
godną. podkręślen'a p'lnością. Nasza mi- 
strzyni jest cały dzień na nartach. Swa- 
doma odpowiedzialności jaka ciąży na 
mistrzyni tylu krajów, zabrała się za~ 
wcząsu do pracy, aby z pierwszym 
startem być w formie. 

Z sympatyczną panią Janiną mialem 
, przyjemność chwilkę porozmawiać, na 
| temat jej przyszłych planów b przec w 
niczkach. Dzielę się tem com usłyszał, z 
Sz, Czytelnikami: ; 

— W sezonie bieżącym bronić hędę 
wszystkich tytułów mistrzowskich ja- 
kle zdobyłam. Pragnę urzeczywistnić 


Marton Davis, słyrna gwiazda fi 
ESRR a 


Dowiadujemy się, 
posiedzeniu Zarządu Łódzkiego Klubu 
Sportowego, wobec tego, że w dmu 13 
b.m, w Warszawie będzie ustalony ka- 
lendarzyk piłkarski dla Ligi, ustalony zo 
stał już dziś termin tygodnia jubileuszo- 
wego Łódzkiego Klubu Sportowego. 
t Jale wiadomo LKS: istnieje od 1908. Fo- 
swój start na mietrzestwach Niemiec i |ku zatem rok 1928, jest rokiem 20-lecia 
wyjechać do Holmenkollen (Norwegia): listnienia klubu. Z tej to okazji od dnia 
— te' Mekki nailerszych przedstawicieli (9 września do 16 września odbędą się w 
sportów zimowych, 

— Dzięki letniei zaprawie iekloatle- 
tycziej znejduje się obecnie w dobrej 
formie. Zresztą wyniki nallepief osąadzą 
moją pracę przygotowawczą. Dotąd nie | Najlepszy szermierz Niemiec Casmir 
znalazłam odpowiedniej przeciwniczki wysuwa się powoli na czoło techmi- 
— łedynie w kraju groźna dla mnie by- strzów świała Niedawne jego sukcesy 
ta góralka Polankówna. Może w lol- na turnieju w Offenbach nad elitą szer- 
menkollen znajde pooromczynie. Należy mierzy włoskich zostały podkreślone 
panu włedzieć, że Holmenkollen — w | wielkiemi zwycięstwami  odniesionemi 
„szczyt moch marzeń“ — kończy mila przed paroma dniami w Budapeszcie. 
„star“ polsklego sportu. ęgrzy słyną ze znakomitych szer. 
Maks. Lip. |mierzy, mimo to Casmir, zwyciężył naj- 


. Angielski „totek* footbalowy. 


Aczkolwiek w Anglji zabroniony jest, Huddersfield, Leicester, Newcastle i 
totalizator i wszelkie zakłady w związ- |Sunderland Jeeli ktoś przed vawoda- 
ku z rozśrywającemi się zawodami o m: odgadnie zwycięstwo, vtórejś z tych 
mistrzostwo lig anciesskich, to jednak drużyn to otrzymuje 14-okrotną stawkę, 
łgrasuje tam tysiące bookmacherów. któ- Za kluby Bolton. Fotteńham Liverzol 
rży agitują za ząk.adami Faworytami w płaci się 16 krotnie, itd, 
pierwszej lidze są Aston Ville, Everton, | 


Wsraniałe wym R 'm'sfeza bźwiarsk ego świafa. 


Mistrz świała w jeździe na łyżwach nej olimpjady zimowej Równocze inie 


że na wczorajszem 


ilmowa, jest zapalona narciarka 


Termin jubileuszu b. K. S. ustalony 


Grać bedą Warta i jeden z klubów czołowych. 


Łodzi uroczystości jubileuszowe, ` 

Na razie wyłoniono komisję w skła: 
dzie Krachulec (przewodniczący), Ciaś, 
dr, Skibicki, Goliński i kierownicy sek- 
leji, która zajmować się będzie dokład 
nem ustaleniem programu. Zarząd za» 
twierdził jedynie sprawę  zakontrakto- 
wania drużyn piłkarskich na jubileusz i 
tak: dnia 9 grać będzie jeden z czoło- 
wych klubów piłkarskich, zaś dnia 16 
(września Warta. 


Sukcesy szermierzy niemieckich, 


lepszeżo z Węgrów, mistrza _ Europy 
dr. Gombosa, w stosunku 14:12. Przy 
znanej słronniczości, sędziów  węśior= 


skich wyższość Casmira nie ulega już 
wątpliwości, 

W walce na florety Casmir pokonał 
Terstyańskiego w stosunku 10:7, Fer- 
styański jest jednak specjalistą od sza” 
bli, w której jest nawet mistrzem Wę- 
gier tak że w konkurencji floretowej me 
jest asem i zwycięstwo nad nim nie bys 
ło zbyt trudne. 


Mistrzostwo png- 
pongowe 


w Łodzi Ś 
/ Wobec tego, że w dniach najbliższych 
zostanie zakończony turniej o mistrzo= 
stwo ŁKS. sekcja ping-pongowa EKS. 
przystąpiła już do organizowania turnie- 
ju o l-sze mistrzostwo Łodzi. Zgłoszenia 


W mistrzostwie Zakopanego, Loteczku< Thunterg, znajduje się w doskonałej for 


wa „aaczyła” się o fenomen 15'let mie o cz m świadcza osiągnięte prze- 
Broncię Staszel-Polanicównę, przegry- zeń wyniki: na 4600 omir, 1335 c na 
wając z różnicą dość znaczim (przeszło 1500 mtr. 2:261, Klasa Thunveria nic- 


5 min), co należy jednak zapisać na chybnie podniesie się podczas teżuiucze | 


mistrzyni świata w jeździe na łyżwach, 
Sonja Henne usilnie trenu'e abv wystą- 
pić na mających się odbyć w Tiophau 
misuzostwach Europy. 


przyjmuje sekretarjat ŁKS. Dotychczas 
zgłosiły udział drużyny Gimn. Brauna i 
j Soła Młodzieży Polskiej. 
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Dziś wielka premjera! 


Monumentalny arcyfilm polski z dziejów hoha- 
ferskich bojów legionów o niepodległość p. í. 


na fle głośnej powieści Andrzeja Struga. — Realizacja Ryszard Ordyński. 


wannan W rolach głównych: eseeooesocoeeoa 


MARJA NIALICKA 
i JERZY LESZCZYNSKI 


Najwybitniejsze osoby dramatu; 4 " Najwybitniejsze osoby dramatu: 
Morja Łozosska matka Michała Konstancja Bednarzewska Simomow komisarz bolszewicki. Kazimierz Jastian 
Księżna Turchinowa . « ~ Marja Gorczyństka Szapkın kom'sarz bolszewicki . Wiesław Gawlikowski 
Ksenja chłoska rosyjska , . Leokadja Pancewicz Połowink'n. były adiutant carski Władysław Lenczewski 


Ożóg, ordynans Łazowskiego . Władysław Walter 


I inni, Kiryłłow, kierownik ARM „ Leon Łuszczewski. 


Tan i Ten Can Tn, Py En a O Cey On ea E Ta Ta Va T R TE O a a T A PA B S S S T T O aaa lód E DD D AD E 


Akcia w Krakowie, Warszawie, w głębi Rosji i na Krymie, na froncie wojennym w latach 

1916—1920. — Wse!otysięczne zastępy wojsk polskich i rosy skich. = Zrewoitowany tium 

rosyjski. — Zbolszewiczałe chiopstwo. — Robotnicy. — Niedobitki gwardji — Czerwona 
arm]a. — Czerń. 


Epopea homeryckich walk I brygady. 
Dzieje wzruszającej miłości, złożonej na ołtarzu ojczyzny. 


Nieskończone szeregi wojsk polskich pod wodzą marszałka 
i JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. 


A, - rom 


"zz 


Najpotężniejszy z dotad realizowanych filmów polskich. 
Orkiestra symioniczna nod batuta p. LEONA KANTORA, Potząlek szansów 6 godz. 4.10 
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